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I .  Z-IG-ADML1NIA POLITfKI Z IGRANICZNRJ.

" M u s u  V i l n i u s ” o p a ń s t w a c h  z a c h o w u j ą ­

c y c h  w s p r a w i e  w i l e ń s k i e j  ' n e u t r a l n o ś ć .

"Musu V iln iu s"  N r .31 z d n .2 0 iX I .o l  r .  zamieszcza n a s t . a r ­

t y k u ł  swe .jo podróżującego korespondenta U .S a lc iu sa .  / S t r e s z c z e n i e /

sanowis

¥  odpowiedzi usłyszałem, iż n ie  należy wierzyć w n e u t r a l ­
ność małych 'państw w k - e s t j a c h  tak ich  jak  kw est ja  w i leń sk a ,  _ gdyz małe 
państwa zawsze są zależne pod względem politycznym i ekonomicznym , 
od w ie lk ich  mocarstw. J e s t  to zdanie ' całkiem s łu s z n e ,  gdyż w chw il i  
decydującej  w ie lk ie  mocarstwo zawsze p o t r a f i  zmusić za lezne  od s i e b i e  
państwo "do z a j ę c i a  tak iego  s tanow iska’, j a k ie  danemu mocarstwu będzie
wygodne. . , . , , ,  . ,

To beż najeży  n a raz ie  wierzyć r acze j  w n e u t ra ln o ść  jedyni© 
poszczególnych osób, k tórych l i c z b a ,  o i l e  chodzi o sprawę w ileńską ,  
s t a l e  w z ra s ta .

eP o l a k  a m e r y k a ń s k i  o -7 i 1 n i

"Musu V iln ius"  l i r a 37 z d n .2 0 .X I .31 zamieszcza l i s t  z

P h i l a d e l p h j i  K .Y id ikauskasa ,  k tó ry  podajemy w s t r e s zcz e n iu ^

”W c z a s ie  jednej  z rozmów ze ś .p .k s  Gcdryczem,który .uchodził  
w Stanach Zjednoczonych za  największą polską powagę naukową, zapy ta ­
łem go, do kogo jego zdaniem na leży  Wilno. . . , , . , . , v ..

W odpowiedzi ks.Godrycz oświadczył ,  i s  bak, jak  ^m ew ątp l i -  
wem j e s t ,  że ręka  ma 5 palców? ta k  pewnera j e s t ,  że Wilno j e s t  l i t e w -
sk iem  i winno do Li bay na leżeć .

Dlaczego więc - zapytałem - ksiądz_w redagowanera przez s i e ­
b ie  piśmie nie p r o te s tu j e  przeciwko z a g a ra ię c i i /W i ln a ?  Dlatego - 
odrzek ł  ks.G-odrycz - i e  j a ’ również jestem Polakiem . n

N a  m a r g i n e s i e  r e z o l u c y j  VI -  g o  z j a z d  u Z w .

W y z w o l e n i a  W i l n a  w s p r a w i e  r o z s z e r z e n i a

j e g o  d z i a ł a l n o ś c i .

Pod powyższym tytułem "Musu V i ln iu s ” N r .32 zamieszcza a r t y ­

ku ł  Vygandasa-Puryckiego, k tó ry  podajemy w s t r e s z c z e n iu :

V I- ty  z jazd  Zw.Wyzw.Wilna m .i n , uchwal i ł  n a s t . r e z o l u c j ę ;
Zjazd u zn a je ,  że Wilno prędzej zo s tan ie  odzyskane, o i l e  

naród będzie g łęboko p a t r j o t y c z n i e  uświadomiony, uczciwy, zgodny, p ra ­
cowity i oszczędny, ^obec tego z j a z d _ poleca nowemu ±vom.Centralnemu 
Zwkzku ro z sz e rze n ie  d z i a ł a ln o ś c i  Związku w ten sposob, by w spo łeczeń­
s tw ie  . zaszczepiane  były wspomniane wyżej cno ty .  •

Rezolucja  t a  u s t a l a j ą c a  wytyczne Związku j e s t  bodaj najważ­
n ie jsza . .  Ponieważ r e z o l u c j a  t a  zos t a i a  jednogłośn ie  p r z y j ę t a ,  przeto  
s t a ł a  s i ę  ona dla .Związku nakazem obowiązującym. Dotąd d z i a ł a ln o ś ć  
Związku była  ożywiona . .Związek r o z w i ja ł  s i ę  i krzewi a. _ idee wyzwole­
n i a  Wilna. Pozatem Związek d ąż y ł  _ do u s t a l e n i a  dróg,  jak iem i ma dązyc 
akcja, w ileńska .  Dotąd "wiązek us i łow ał  wytłumaczyć naroaowi ideę wyzwo­
l e n i a  Wilna i jego /naczen ie  d l a  Litwy. W iązek  s t a r a ł  s i ę  przekonać, 
że n a r ó d . l i t e w s k i  n ie  będzie mógł długo egzystować bez 7 i lna .  Był tp  
pierwszy k rok’-Związku. Teraz jednak należy i s c  d a l e j ,  gdyz_nie wy soar- 
c z y  wytłumaczyć 9 żc T.7 i 1 n o j o s t  . organie z n. c z 9 3 c i  L i t»wy 1 46 obowi^zr
kiem Litwinów j e s t  jego odzyskanie .  N ależy_sprawie ,  by sp o łeczeń s tw o _ 
żywo odczuło potrzebę i obowiązek wyzwolenia J i l n ą .  1 .- t-ypiwiasnie m ie js ­
cu d z i a ł a ln o ś ć  Zwi ;.zku s t a j e  s i ę  intensywną. Rozumowo społeczeństwo l i -
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te wsi. i e zdaje sobie sprawę z krzywdy, jak> mu' wyrz-ądzono 'odbierając 
stolicę wraz z 1/3 całego terytorjum; czy jednak li be.akie serca 
dostatecznie głęboko odczuwają tę krzywdę?

Czy postanowienie odzyskania'Wilna jest tak niezłomne, ze 
ąpołeczeństwo litewskie nie cofnie się przed.żadnym trudem ani ofiarą, 
nie wykluczając ofiary życia? , .. ....

Sądząc z tego, co Litwini dotąd dla odzyskania Kilna. uczynili, 
trzeba niestety stwierdzić, że oostąnowienie to. nie jest niezłomnem 
Wszak Francja około 40-tu lat szykowała „się.do odzyskania Alzacji i 
Lotaryngii, a Włochy nie mniej ofiar poniosły'dla Triestu. / <

A Litwini, których pozbawi ono^stolicy i trzeciej części tary- 
torjiun żyją tak spokojni.e? jakby nic się nie stało, Dowodzi to braku 
patrjotyzmu i uświadomienia. Wilno już dwukrotnie było w rękach Lit­
winów, mian. w l°18-tym i 1920 r* Los może jeszcze_ra? pddąc Litwinom 
Wilnoj lecz ̂ cóż -z tego 'przyjdzie, o ile i wtedy Litwini nie potrafią 
się utrzymać,

Niezbędną więc jest duchowa i fizyczna potęga narodu. Potrze­
bę tę należycie zrozumiał Cent.Komitet Zw.WyzwlWilna, wyłaniając 
specjalny komitet, .maj icy na celu opracowanie spec j.alnego _programu _ i 
wydanie instrukcyj zmierzających ku realizacji wspomnianej rezolucji 
zjazdu.

T r i m i t a s“ i “M u s u  7 i 1 n i u s1, o • "r a d j o c h w i l c e  
l i t e w s k i e j  \w W i 1 n i e ,

. «Trimitąs" Mr „-48 z 26.11.31 Art.p.t."Tuba rad ja okupantów 
działa" /list z Wilna/, Dosłownie

feczeństwie litewskiem
;.e.ń- 

.Kacj i
przez Okupantów zmusza ogoi urewstci w wiipio uu, uaiwwiu^u wyrze­
czenia się radja. Dopóki Polacy mieli w Wilnie słabą stację nadawczą, 
słali pod adresem stacji kowieńskiej przekleństwa. Obecnie zas trium­
fują, Po zainstalowaniu potężnej_radiostacji, przeszkadzają Polacy Lit­
winom miejscowym słuchać Litwy Niepodległej i rozpoczęli zaciekłą 
propagandę polskości. , , . .

Dawniej powien obszarniczynsgz Litwy, który nazwał siebie 
Kraunajtisem politykował łamanym językiem litewskim/przez radjo_ jedy­
nie po półgodziny. Z przemówień Kraunajtisa mieli Litwini niemniejszą 
uciechę ni-z z wesołej komedj i v Litwini słuchaliKraunajtisa nie dla 
samych odczytów, lecz dla ubawienia się polską głupotą, zmierzającą 
do oszukiwania Litwinów w błazeński spobob.Polacy zrozumieli, ze postęp 
pulą niemądrze i - po reorganizacji radj ostaćji - jęli się inne i poli­
tyki . Dzis radjo wileńskie"przemawia niebyłe po polsku, ile po litewsku 
- i to w niezłym języku litewskim. Odczyty litewskie trwają całe godzi­
ny. Zdrajcy litewscy wszelakiego typu-przekonują.Litwinow o -łaskach", 
.spływających na nich w toku his bor ji z r k polskich, o jedynym "ratun- < 
ku1! dla-Litwy pod polska opieką, o "mocnej" sytuacji gospodarcze j Polski 
i znaczeniu jej dla Litwy i t.d. Wreszcie sytuację, na-Litwie ̂ "oświetla 
się" przy pomocy pamflefców,.przebywającego zagranicą i prowadzącego

wileńskie budziz nie

kiedy Polacy dla zbałamucenia Litwinów nadają przez,radjo pochwały, pod 
adresem Litwy. Pochwały te mogą z łatwością mniej uświadomionego Litwi­
na w błąd wprowadzić. . . .

Litwini wileńscy są wytworzoną .sytuacją przygnębieni i wyczeku­
ją, kiedy Góra Witoldowa w Kownie da okupantom należytą odprawę.,"

Musu Vilnius'1 Nr.32 z dn„2Q.XI„Art.p.t."Cele radj os tac j i wi­
leńskiej" „ Dosłownie: - w

’"Pisma ogłosiły najwidoczniej oficjalny komunikat o tein 
zdziałać rady o' wileńskie. Zostało ono za łożone i w'zmocn

111 , co
zamierza zdziałać radj-o' wileńskie, zostało ono zaiozone i wzmocnione 
z 2 do 22 klv„ w tym c.elu, by roztoczyć swą opiekę nad obszarami sąsied-
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n iem i,  gdyś " fa le  radjowe 
s z e rzy ć ,b ę d z ie  wsrod s s '
w osc i /  in fo rm ac je ,  pełne,.,* a «.Ł*,**««»* r r - - r -v -. nlP
n i  h i a t o r j i ” i rozsiewać go tym, d l a  kboryęn- był  J ^ ^ ^ x V n ^ n H n z v t - v  
dos tępny ,  Włościanom li tewskim nadawane będą nawet w ■> 5
ro ln ic z e  ' ' lecz  bez jakiegokolwiek szowinizmu ^ t r o i ó i

W reszcie ,  Polakom wileńskim,chodzi o g o d t r z ^ u ą i  - r  
wśród tych obywateli  Litwy, k tó rzy  z powędu.roioiniry r_»i^ j " t iP 
swój . ięrwotny woły w na  t f c i ę .  Co ty d z ień  s i ę  raowi Kolano,,) na io. n

l i l e ń s k a r-iosnia
J  .rrlg r a n i c 0 ,znaią

swoi „ierwopny wyiyw na ;yuxę. uu r "  „ n ; /  -ro .n, ^rele^e^-
s z c z y ź n is ,  codzie zamierza się  mowie po litewsku* Ló„ ^ 5 ~ s£ad 
c i ,  k tórzy  s i ę  smucą ,z_ powodu wytworzonej sy tuac j i  i aIoi ^  <  ̂.r
ra  i s ię  ź p ^ S a n ą  przez s ieb ie  wiadomość
wypływa z n ie j  sam przez s ię  wniosek, źe Polska j e s t  /  „p  mg _
Litwy i l i tewskości .  Kowno nawet po polsku rozgłasza to *
we stanowisko. Kowna s łuchają i wierzą n a w e t  nie którzy i° ^ r̂ l L tak
Rzeczypospolitej . Należy kres temu poiozyc. DL* te go t*z „tworzono
potężną ra^ ^ j J awi!eńskie ma jeszcze specjalne zadanie; propagowanie
w ś r ó d , słuchaczy sympatyj do unji j a g i e l l ę n s k i e j , by ^ { ^ ^ e ś f i w e ' i 
żb państwa nadbałtyckie tylko w połączeniu z Polową i  niwr
s i ln e .  Zahacza s ię  tu ,  rzecz prosta, i o całą Litwę, a metyl,zo o owyc.*
6 nieszczęsnych gmin.

"Musu Vilnius" Nr.33 z dn .-30.XI.31 .A r t . p . t . "W sprawie ag i­

t a c j i  warszawskiej przez rudjo w ileńsk ie" . . Dosłownie;
Ludzie, którzy nie śledzą należycie za.walką Litwinów o j i l -  

rc, wyrażają.zdziwienie , słysząc od kilku tygodni insynuacją, j  } 
re i* radia wileńskiego w i ę z . litewskim i polskim, T
agentów Warszawy orzeciwko tym wszystkim, którzy p i ln ie j  na Litwie 
f iedza  za imperialistyoznecii belami Polski a zwłaszcza, gorzyr.n ak:  
tvwnie i wałcza o Wilno. -liektórzy oosiodacze detektorowych odbiornikor 
i H S 1? L 4 i 1S 5 2 . ? t f i . ł n « ł . «)» ar .rt r.rzekrzvkaiaca K o w n o , wzmocnionąp rzy l ! i n ^ i  dem arkacy jne j , s ły  j p o k r z y k u j ą c ą  &wnoVwzmocnionąprzed
£ $ £ ! «  Zr V i y iń ę b ień ie m  w o ła l i :  & &  u le g n ie -
my w y n a r o d o w i e n i u . ^ ^  ^ e^ tó re  osoby poczuły s ię  ręzd rażn ione  ta k ą
b ł a h o s t k ą  jak wzmocnienie i- paplanina ra d jo s ta e j i  wileński j s .  , ■
h^d-, one czyniły, °dy Litwini juz  staną na. progu Wilna, w ktorebo obr, 
nie Warszawa zastosuje środki o .wiele s i ln ie j s z e  niz 

■ Związku Wzw .Wilna winni s ię  jedynie c ieszyc , ze ra d jo w iL n ^ k ie  f?aUa. 
W c ia m  kilku l a t  co tydzień, a n a w e t  częściej, dosięgając s ^ o l e c z ^ s ^ .
l i t e w sk ie g o  w.' sprawie w i le ń sk ie j  przy pomocy f i i r ?
zarówno w L itw ie  niepodległej-  jak  i okupowanej m ie rzy ł  Zw.i//zw.,uin*. 
ie szcze  d a l e i , orzypóminając n ie ty lk o  l i tewskiemu społeczeństwu o 
sprawie T i l t U k t e f  i n i e ty lk o  po l i t e w s k u , l e c z  również po „polsku, 
b ia ło ru s k u ,  żydowsku i w; ję z .e s p e ran to .O k a z u je  % | ? r f  «.
dTmo mdi o w i leń sk ie  wyraźnie s i ę  wypowiedziało / p a t r z  Musi ; il ru. us 
w ^ i a n k a  pT t . "Cele Rad j os tać  j i  W i l iń sk ie  j /d l a c z e g o  było zmuszone-.;, s i ę  . 
wzmocnić i c z ę ś c ie j  używać języka ł  i t e w s m e g o r u  v/1 l e g s | i^ r iu ; ehogs^ 
e "podtrzymanie; nastroj.ow wsrod. tych  obywateli  Litwy k t o r V  zm-Ojpuu .. 
reformy ro lne  i u t r a c i l i  swoj pierwotny wpływ n a b y c i e  i =nmu SyO.wy- 
 : _ _ i „ x  „ , , u h n  >TT«v%- rtA-1 oirir»Vł n h ? s r r n  k n w . Zaoozno. Następnie 5 . ia K
reiormv r o m e i  u r r a e m  awuj r •:oosieszaó zubożałych po lsk ich  obszarników. Zapozno. Następnie .  „ . 
o S ł M i ł o  rp d io  w i l e ń s k ie , .  Kowno "każdą podawaną przez, siebie^wzmiankę 
o ś w ie t l a  t a k ,  ze wpływa, ż, n i e j  automatycznie wni9| e k , _ ą ^ E o i s „ ą  j e s t  
głównym wrogiem Litwy- i l i t e w s z p s c i  /*włc«>zicz-r , ^  i g r ^  -
i podstęony soosób wydarła  L itw ie  , / i lno i ze Litwa wyzwoti s\;ą h  
ze  ̂ s  z ponów Warszawy. / " M . V . 1/ /  Kowno, nawet po p .oIsku  r o z g ł a s ^  u 
szkodliwe / d l a  P o l s k i / -  S łu ch a m  1
rz ą  mu nawet n iek tó rzy  - obywatele polscy / g f f e  ty
Warszawa n ie  t ro szc zy ła b y  s i ę  ta.kL0 . t o  /  I . V . 4  ^r e " L'-:-
l oHć  D i e t e d  t e ż  z viOŻ-ono ta k  potężna r  id ju s t a c ję  . ; . .. .

y f e t y l k o  /miłą lecz i wain • j e s t  rzeczą usłyszeć;tegorodząj
wzłznanie ■przeciwnika. Ody w j,,wałce 9miersąc.^ wciąz^w jeujym kie­
runku niema s ię  ani czasu ani okazji sprawdzić czy wi-ęl^ .pvciokdy^.^i,.
teSokich S I  I r o s l  t e l f i ł o .  - tęn . i  i i  r “ hor 'swego oka i pewność swej ręk i .  Vyznania w , is  win, .u * v d y
że s i ę  nile.,z a w ie d l i , o b ie ra j  c bron w pos tac i  r a d i a ,  ze c d o , a l i  a o u .

■ydhy 
t o l i c ę  
t o  . 
wie -  • 

k tó rz y ,  to  
kres  temu :p-:
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i t r a f i l i .  J a s n - g j e s t  p rze to  r z e c z ą ,  że i nadal .powinni L i tw in i  uży­
wać , tego. samego_środka., a nawet jeszcze  ak tyw n ie j .  Powinni przezna­
czyć ^więcej chwilek i przemówień w sprawie d z ia ła ln o śc i ,  r a d i o s t a c j i  
w i l e ń s k i e j , tak ,^by  n ie  ty.lk.o codzień zaczę ła ,  jak  zapowiada, a nawet 
już  c z y n i , napadać na Litwinów po l i tewsku. ,wymyślać im i atakować, 
lecz  by k rz y cz a ła  co godzinę,  w or os t  Przez c a łą  d obę , ro z s ła w ia ją c  
Litwinów, we wszelk ich  językach .  L itw in i  p o w i n n i  t a k  w i le ń sk ie  rad  jo 
n a s t r o i ć ,  by z Wilna, jako s t o l i c y  Litwy s z ły  na c a ły  św ia t  f a l e  
rad-jowe ty lk o  o Litw ie  i to-głównie  w języku l i tew sk im .

0 i l e  obecnie wielu  Ludzi -się dziwi z po ła janek ,  j a k ie  s łyszy  
z r a d i o s t a c j i  w i l e ń s k i e j , to  co ci ludz ie  powiedzą o k u l tu rz e  L a :sza -  
wy, gay na wrosnę zaczną t ą  drogą s ły szeć  n ie ty lk o  je szcze  o h y d n ie j ­
sze n a p a śc i ,  lecz  i ustawiczne otwarte  pogróżki? -Y/arszawa . za s to su je  
względem Litwinów środki je szcze  o h y d n ie j sze ,  jak  to juz n i e j e d n o k r o t ­
n ie  c z y n i ł a ,  zwłaszcza na  l i n j i  dem arkacyjnej , mordując gor l iw szych  
i j  śmielszych urzędników i d z ia ła cz y  l i t e w s k ic h .  Wystarczy przvpom­
n ieć  chociażby o s t a t n i e  morderstwo dokonane na o s o b ie . s t r a ż n i k a  Ky- 
bar t a o a . _ ,

L i tw in i  w ileńscy  od 15-tu  już l a t  codziennie  oblewani są  po­
myj am i ,  tak  _ samo jak  przywódcy l i t e w s c y ,  rząd l i t e w s k i  / n i e z a l e ż n i e  
od grup ja k ie  r e p r e z e n t u j e / ,  o rgan izac je  p a t r io ty c zn e  i y;ogóle w szys t­
ko, co naród l i t e w s k i  _c e n i , czc i  i kocha.. To'samo znosić  muszą obec­
nie. mieszkańcy pogran icza .  J e s t  to  równoznaczne z narażaniem s i ę  na 
o s t r z e l iw a n ie  z b l i s k a .

Mieszkańców pogranicza os t r  żeliwu i e. s i ę  gazami t ru- jącem i, 
s t a r a j  >c s i ę  -oddziałać na i&k nas tró j ,  wśród Litwinów, Jednakże wyro­
by warszawskie  ̂są. podłego ga tunku , ,-. .Śą to f a l s y f i k a t y k tó re  ;n iebez-  
pieęaeństwem nie g rożą ,  Zapowiada, s i ę  przecież." szczep ien ie  wśród Lit--  
winów _sympatyj ■ do u n j i  , co;, zbyt au to rów -te j  roboty zdradza i czyr.i 
" 'j-ad1; nieszkodliwym. Ńa Litwie nawet- d z i e c i  p r z e s t a ły  wierzyć w ba­
je czk i  o u n j i .  "Musu V i l n i u s j N r .31 z a m ie ś c i ł ’ już jeden, t a k i ;  pocisk 
agen ta  r a d j o ś t a c j i  w i le ń s k ie j  w pos tac i  sprawozdania z wyroku Trybu­
nału  _ Haskiego . Sprawozdanie t o  jes t"  -tak bezwstydnie kłamliwe, ż e " n a l e ­
ży s i ę  j e d y n i e ,dz iw ić ,  że przy pomocy tak ich  środków u s i ł u j e  s i ę  L i t ­
winow _ bałam ucić . L i tw in i  mają przec ież  o wiele  więce j zdrowego rozsad-, 
ku n iż  to  przypuszczaj.-}, agenci warszawscy,

J e s t  rzeczą  godną uwagi, że sprawozdanie z wyroku Trybunału 
Haskiego powtarza jedynie  t r e ś ć  a r ty k u łu  organu yiłsuńczyków w i le ń ­
sk ic h  ** Kur j e r a  Wi leńsk iego  " / inne  audycje l i t e w s k ie  w rad jo  wileńskrem 
s również opracowywane przez tę  samą grupę piłsudcżyków/, Fałsze 
tego a r ty k u łu  oburzyły inne pismo po lsk ie  “Przegląd W ileńsk i"?k tóry  
zawołał -czyż n ie  wstyd?" i p o rad z i ł  politykom polskim w Y/i l n i e  r acze j

y s  v  a  T.r"s ię  n ie  odzywać w sprawie wyroku hask iego ,  gdyż warszawski E i n J i p ^  
Z ag r .Z a le sk i  o kw es t j i  h a s k ie j  p rzem ilcza ł ,  n ie  mogąc s i ę  wytłumaczyć 
z t rudne j  s y t u a c j i  P o l s k i .

Nie-ratować s i ę "  przed fa łszam i r a d j o s t a c j i  w i le ń s k ie j  na leży  
a ty lk o  s łuchać  ich  i spisywać a nas tępn ie  p rzesy łać  do "Musu Vilnius* 
k tó re  zapozna z niemi sze rsze  warstwy swych czytelników. Należy s k i e ­
rować pocisk i  Warszawy przeciwko n ie j  samej.  Należy wyświetlać j a k ie  
to  są  w rzeczyw is to śc i  p o c i s k i , a tedy nie będą one szkodliwe di a L i t ­
winów, a ty lko  d la  Warszawy, k tó r a  je  pod adresem Litwinów wypuszcza. 
Agenci warszawscy w YYilnie imają s i ę  n iek iedy  w stosunku do Litwinów 
prowokacji ,  wydaj-c np.rzekomo w imieniu^Litwinów pisma i odezwy p r z e ­
ciwko L i tw ie .N ie  należy  s i ę  p rze to  dz iw ić ,  gdy s i ę  z r a d jo warszawa ko.- 
w i leńsk iego  us łyszy  wśród niewinnych . / “bez szowinizmu : s t r o n n ic z o ś c i "  
według agentów rad  j a  w ileńskiego/  audycy i. l i t e w s k ic h  na tematy rolnicżzi 
oszczers tw a przeciwko L i t w i e . Trzeba , wiedzieć ż kim s ię  na s-prawę: kto 
zdecydował s i ę  na krok 9 paźdz ie rn ika ,  d l a  tego prowokacja nie j e s t  
nowiną. ' ’

Korzyść z pocisków Warszawy będzie miało: jedynie k i lk u  wynaję­
tych  przez Warszawę agentów. Agentów tych spotka jednak kiedyś L .g ’ 
podobny do losu będących na żołdzie  Warszawy i d z ia ła ją c y c h  orzec5wko 
Litwie Litwinów: A k s z t u o la j t i s a ,  oleczkajtisowców i  t l ę . Należy, fcy od­
d z i a ły  Zw.Wyzw-.Wilna zwłaszcza przez rad io  w i leńsk ie  "os t rze l iw ane i  
s t r e f y  demarkacyjnej ś l e d z i ł y  za wszystkie  o ozem s ię  będzie z J i i ń a  
o L itwie  mówiło i n iezwłocznie t łumaczyły audycje te  mie l s e owym r a d i o ­
słuchaczom. Oto j e s t  wdzięczna prac aż dla., oddziałów Lwi--z ku. N iektóre  z 
tych oddziałów o s k a r ż a ł y  s i ę  bowiem n iek iedy  'na brak pracy, tłumacz c 
ze sprawa w ileńska  j e s t  tak  d l a  w szys tk ich  ja sn a ,  że nie ca s i ę  o n ie i  
nic nowe-go powiedzieć. Materjałów do omawiania dos ta rczy  Litwinom bez­
p ł a tn i e  r ad jo  w i le ń sk ie .
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Rzecz pros.ba, należy s ię  domagać przytem* by rząd 1 i tewski 
wzmocnił r  adj os tac ję  'kowieńską. Potężna rad j  ostać  ją_ będzie, n i e w ą tp l i ­
wie p o ży te cz n ie j s za  w za k re s ie  sprawy w i le ń sk ie j  n iz  obecna. Nie na­
le ży  jednak s a d z i ć ,  te  wzmocnienie r a d i o s t a c j i  kowieńskiej  sprawę_ 
r o z s t r z y g n i e .  Warszawa wyraźnie mówi, ze musi Kowno przekrzyczeć i 
j e ż e l i  chodzi o krzyk - przekrzyczy .W tym ?/zględzie kwest j a  p r z e d s ta ­
w ia - s i ę  podobnie j a k  w zak res ie  ixśCTE;kig;#ropagandy z a g ra n icz n e j ,  
wojska i t . d .P o l a c y  będą nędzarzami,  a'mimo to  na_wszystkie te  rzeczy 
rząd warszawski wysączy z n ich ś ro d k i ,  gdyż jedyn ie  w te n  sposob 
spodziewa s i ę  utrzymać Polskę w s t a n ie  obecnym t .zn . -z ło zp aą  niemal 
z ‘ połowy ludnośc i  n i e p o l s k i e j .  L i tw in i  pod tym względem nigdy nie_ 
dorównywali i n ie  dorównają 7/arszawie. Sają natomiast.  L i tw in i  oręż
0 w ie le  m o c n ie j s z y , ' k tó ry  już obecnie zmusza Y/arszawę__do niepokoje-^  
n i a  s i ę ,  a w p rzy sz ło śc i  stanowczo p rzechy l i  walkę o v/ilno m .  korzyść 
Litwy; prawda’, prawo i sprawiedliwość,  i-n. słowy narodowe uświadomieni 
Litwinów i  ich  aktywność,  wyrok Trybunału Haskiego /w p rzy sz ło śc i  
również wyroki innych i n s t y t u c y j / ,  dążenie do n ie p o d le g ło śc i  B i a ło r u ­
sinów i Ukraińców oraz ś c i s ł a  współpraca w szys tk ich  tych t rzech  n a ro ­
dowości w walce przeciwko Warszawie,

\  . "Musu V i ln iu s ” Nr.35 z d n . 3 0 ,X I .31 r .  A r t . p . t . -A g e n c i  

s ta rśzaw scy  mówią przez rad jo  w i l e ń s k ie 11. Dosłownie:

iDWdn .21' l i s t o p a d a  przez'..rad jon .-wileńskie wygłoszony- z o s t a ł  
odczyt o t r e ś c i  mnięjwięcej n a s tę p u ją c e j^ 'O to  zaledwie ty lk o  poru­
szono / s i c  "M/V.V.- Żydów .w ileńsk ich , ' .na tychm ias t  wsrod w szys tk ich  
panów kowieńskich zawrzało, Nie śp ią  oni t e r a z  po nocach /?' 'M.V. */, 
zwołują zgromadzenia /z w łasz cza  Żydzi "M*7. "A  grzmią przez r a d jo ,  
wyrażają  największe p r o t e s t y ,  zwołane przez t-s two współpracy k u l tu ­
r a ln e j  z Litwinami i łydami w Kownie 19 l i s to p ad a^  zebran ie  otworzyr 
p ro f ,B i rż y sz k a ,  p o d k re ś la ją c ,  że Żydzi z Litwinami zawszę w zgoazie 
ż y l i  i razem dąjednych celów d ą ż y l i ,  l e cz  oto Polacy /w arszaw scy /L . i . 
krzywdzą ich obyw ate l i .  Dlaczego jednak p r o f .B i r z y s z k a ^ je s t  t a k i  n i e ­
uważny? Wie on dobrze- co s i ę  wydarzyło w W iln ie ,  lecz  n ie  chce w ie­
dz ieć  o tern, co s i ę  n iezby t  dawni wydarzyło w 2 owni»"na,Aleksocie _.
1 U ł  o bodzie czy w Szawla c n ; / prof  ,M.Birźyszka wie o tem. dobrze i sinia­
ło proponuje społeczeństwu żydowskiemu również o_temwiedząeemu po- 
róv/ńywać wszystko z wypadkami wilenskiemi /"M .? .  y  . Gdyby p .B irżyszka  
był uważniejszy ,  toby zobaczyły że. i panowie kowieńscy n ie   ̂są św ię c i .  
Następnie p.z  r a d i o s t a c j i  w i l e ń s k ie j  wyiaśnia_ekscesy  antyżydowskie
w p i l n i e . " S z iw in i sc i - s tu d e n c i  polscy p o k łó c i l i '  s i ę  9 t rupy  / n i e  kłam­
c i e ,  gdyż n ię ty lk o  o trupy  “M.V./A k tórych  Żydzi _ n ie  c h c i e l i  a a c  na 
potrzeby' medycyny. Doszło do s ta rc ia ,  ze .s tuden tam i 7 Żydami. Z_ jednej  
1 z d r u g ie j  s t r o n y  b y l i  poszkodowani . / l iczba  ich  n ie  p rz e ła z i  przez 
gard ło  pana z r a d j p s t a c j i  w i le ń s k ie j  , ł,M.V.fi/ .  Jeden ze s tudentów _Po­
la k  / a  jednak nie  Zyd, *M.V.V z o s ta ł  nawet z a b i ty .K i lk u n a s tu  / s i c ?  
"M.VA/ u c i e r p i a ł o ,  jak  ró?raież sklepy żydowskie / a  może 1 po lsk ie?  
‘■‘M .V.V. Jednak dz ięk i  p o l i c j i  dalszym wypadkom kres  połozon«". Na 
zakończenie pan z r a d j o s t a c j i  w i le ń s k ie j  d o d a j e : / ‘Nie na leża łoby  pa­
nom kowieńskim tak  bardzo z tego powodu hałasować /z w ła sz c z a  ydom? 
r,M.V.‘7  i podjudzać Żydów w i leńsk ich ,  gdyż pro tes tam i 1 wiecami J i l -  
na n ie  odzyskają  /Zw.Wyzw.Wilna nawet n ie  marzy adzyskiwacgJilno. przy 
Domccy protestów i w i e c ó w " /  Pozatem Zjjdzi w ileńscy  nie są tak  
ła tw ow iern i ,  by uwierzyć niemądrym dowodzeniom. Nie tak bardzo p rag ­
ną iydzi w ileńscy ubogiej Litwy .1 współczucia  od n ie j  's ię  _ nie  domaga- 
ją"  , dodaje n ieproszony przez Żydów wileńskich, ,  a przemawiający w ich 
imieniu agent  rządu warszawskiego.

Tak panowie-oku pane i . Nie podoba s i ę  wara c z y s ta  prawda, 
k tó r a  w oczy k o le .  Wykręcacie s i ę  rożnemi sposobami jak  niewinne 0 7  
w ie c z k i , Mało kto jednak kina uwierzy w wasze słowa, panowie. Gały swr: 
poznał już waszę oszustwa i f a ł s z e  z Hagi,  G ło s ic i e /p r z e z  fadjo.,  ie 
poszkodowanych Żydów było k i lk u n a s tu ,  a_ własne wasze pisma podajv i ze  
rannych było k i l k u d z i e s i ę c i u . . ..Bezczelnie ośm ielac ie  s i ę . t w i e r d z i ć ,  
że poszkodowani winni c i e r p i e ć #z zamkniętemi ustami.  Mówicie, ze po­
l i c j a  c z u w a ła , , .  Czuwała, tak  p i l n i e ,  że komisarz I s z o ra  . z o s ta ł ; zwol­
niony ze s ta n o w isk a - 'P a m ię ta jc ie  _ okupanci,  ze n iedługo będz iec ie  n a ­
dużywali na sze j  c i e r p l i w o ś c i ,  Każda krzywda, naszych b r a c i _ 1 naszych 
obywateli  budzi w nas tem większą  moc i nienawiść do grabieżców n a ­
szego k r a ju .  Skupiajmy s i ę  w sobie i pracujmy.




